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PRENUMERATA 
miesięcz. w Krakowia już 
E duzlawą do domu K 150 
na prowincyi 
s przenpłką pocztową K 150 
Prenumerala za granicą: 
mk. 150, fr. 2, rb. 1. 
Pojedyncze egze mplarza 
nabywać mrina we wezyst- 
kich agencyach pism i na 
wszystkich dworcach kolej. 
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O ugodę polsko-ruską. 


Kraków, 6 września. 

Politycy polscy i ruscy, bawiący w Wie- 
dn rezes Koła polskiego dr. Leo, namie- 
Robrzyński, ministrowie Zaleski i Dłn- 
Bz, p. Stapińs p. Skarbek, eksc. Kory- 
towski i i, — przejechali dziś w nocy przez 
Kraków, udając sią da Lwowa, gdzie odbędą 
sin posiedzenie poszczególnych klubów, po: 
siąlzenie pelnej Komisyi dla relormy wybor- 
czej i pońjęte zostaną rokowania z Rusina- 
mi w kwestyi ugody. 

Kalendarium tych ważnych dni jest nastę- 
pijace: 

Na dzień dzisiejszy tj na 6 września z0- 
stały zwołane sejmowe t parlamentarne klu- 


by lewicy demokratycznej i ludowców, sej. 
mowego klubu centrum i klubu narod.-dema- 
kratycznego — zaś w dniu 7 września od- 
będą posiedzenia prezydya wszystkich klu- 
bów polskich sejmowych. Prezydym te obra- 
dować będą przez kilka dni z rzędn i pro- 
wadzić rokowania z Rusinami, 

Grupa krakowska posłów sejmowych z0- 
stała zwołaną na 9 września godz. 11 do 
Lwowa. 

Pełna zaś komisya sejmowej reformy wy- 
borczej zwołana została na dzień 10 września. 

* " Ę 


Jak wiedeńskie dzienniki zgodnie stwier- 
dzają, rezultat konferencyj w Wiedniu (kon- 
ferencyj wstępnych, mających znaczenie nie 
oficgalne) był pomyślny — i spodziewać 


sią można, ża one doprowadzą do a- 
pragnionego celu, zwłaszcza, że 
sprawa porozumienia polsko-rn- 
skiego ca do sejmowejreformy wy- 
horczej jest na dobrej drodze. 

Na ostatniej konierencyi przywódców pol- 
skich z prezesem klubu rnskiego Lewickim 
w obecności namiestnika i ministrów pol- 
skich ułożone program iwowskich 
konferencyj, co świadczy najlepiej, że po- 
roznmienie jest na dobrej drodza. 

Istnieje — pisze „Nena Fr. Presse — pe- 
wna nadzieja, że staraniom polskich mini. 
strów i namiestnika Bobrzyńskiego uda się 
nakłonić konserwatystów, aby w kwe- 
styi reformy wyborczej okazali się bardziej 
natępliwymi i odstąpili od swego ostre- 
go stanowiska, a po Rusinach oczeknją, że 
opuszczą swa przesadne żądania co do 
liczby mandatów sejmowych i zadowolą się 
liczbą, ofiarowaną im przez Polaków, Polscy 
i ruscy przywódcy we wtorek, lub środę 
zbiorą się we Lwowie i wówczas rozpoczną 
się oficyalne rokowania ugodowe. 

s 


Także prezes klubu rnskiega dr Lewi- 
cki był przyjęty przez br. Stiirgkha i przed- 
stawił mn postulaty Rusinów. Oczywiście dr 
Lewicki obstawał przy tych wszy- 
stkich żądaniach Rusinów, jakie są 
„znane w kraju, a wiąc żądał 30 pre. man- 
| datów, zabezpieczenia tych mandatów, wresz- 
cie odrzucenia wszelkiego innctim 
pomiędzy reformą wyborczą, — a 
sprawą uniwersytetu ruskiego, ale 
„taktem jest, ża Rusini świadomi są, ża 30 
pre, mandatów mie zdobędą. Przeciw okre- 
gom kilkomandatowym zastrzegł sią dr Le- 
wicki stanowczo, 

Hr. Stürgkh wskazał, jak ważne dla 
państwa jest dojście do skntkn n- 
gody polsko-rnskiej. 

Z naciskiem podniósł jednak hr. Stürgkh, 
że zdaniem rządu, sporne polsko-raskie kwe- 
stya mogą być załatwione tylko w drodze 
kompromisu, 

Co do kwestyi uniwarsyteckiej br. 
Stürgkh oświadczył, Że rokowania jeszcze nie 
zostały nkończone. 


. 
_ _ 

Oczywiście wszystkie powyższe wiadomo- 
ści wiedeńskie świadczą, że do optymizmu nie 
ma jeszcze wcale powodu, Ale jest przynaj- 
mniej nadzieja, że trudności dadzą się wy- 
równać. 


Zmiany w gabinecie austryachim. 
(0d naszego korespondenta), 
Wiedeń, 5 września. 
7 chwilą przybycia br. Stilrgkha do Wie- 
dnia życie polityczne zaczęło pulsować szyb- 
szem tempem. 
Pierwszem zadaniem, która prezes mini- 
strów musi rozwiązać w przeciągu krótkiego 


w Krakowie 
w pracowniach 
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czan, jest obsadzenia teki rolnietwa. 

Czesi uważają tekę rolnictwa za swój po- 
lityczny stan posiadania. W samej rzeczy 
w ostatnich latach dr Brat piastował tę te- 
kę dwukrotnie. a w przerwie przez czas 
dlnższy kierownikiem ministarstwa był szef 
sekcyi Pop. który sią przyznawał do naro- 
dowości czeskiej. ; 

Od dłnższego czasu zaczyna się krystali- 
zować w slerach politycznych idea podziału 
ministerstw na pewne sfery polityczno-naro- 
dowe. I tak zmieniło się to w zasadę pra- 
wie niewzrnszoną, że taka ministerstwa 
spraw wewnętrznych dostaje się zawsze w 
ręce urzędnika, który jest bardziej mężem 
zanfania korony, aniżeli reprezentantem któ- 
regokolwiek z stronnictw parlamentarnych. 
Dalej, od dłuższego czasu teka skarbn zwy- 
kle przypada w udziale Polakowi. 


Zpnnik 


Eni Niemcy z powodów narodowych wymagają 

Krakowie także — od dłuższego czasu — by DA CZ6- 

- le ministerstwa sprawiedliwości stał Niemiec. 

M EMH Niemcom zależy tutaj na nominacyi urzędni- 

gł w poł ków sądowych. Mają oni na oku okręgi mie- 

— szana w Czechach i jeszcze bardziej okręgi 

Wah mieszane w krajach alpejskich, w których 

shyy słowielicy walczą o równouprawnienie w S4- 

e PMMA  Gownietwie, Tak samo do ministerstwa han- 

a cl dlu Niemcy bardzo niechętnie wpuszczają 

aja 206  nominatu, nie należącego do narodowości 

| akmiecha niemieckiej, Dwukrotny okres rządów cze- 

sq 117:— skich w ministerstwie handlu doprowadził 

ają 11776 gą rozmaitych zatargów w dziedzinie admi- 
jst papłeroms  mistracyi pocztowo-telegraficznej, f 

g  B5— Ministerstwo handlu jeszcze przed dzie- 

„dają 06—  giątkiem lat była prawdziwą twierdzą cen- 

to frank wałach tralizmu niemieckiego. W ostatnich latach 

wasg 16— zmienilo się tutaj dużo, ale jeszcze nie tyle, 


<dają 1920 ila było potrzeba w interesie równouprawnie- 
‘clary amerykafikis nia narodów składających monarchię. 
EZ któremu z Czechów. j 
n; Po rozstrzygnięciu tego zasadniczego py- 
giełda 
cze obóz polityczny czeski składa się z całe- 
go szeregu rozmaitych frakcyj, które często 
urg zboławy. zaraz na samym początku na szereg nieprzy- 
śeniua na paś- jaźni i kłopotów, wywoływanych waśniami 
ecin da5- nictwa Fryderyka księcia Schwarzenberga, 
„ na paździet. który mimo niemieckiego nazwiska i mima 
ń 1050-1051; oddaje sprawie czeskiej wielkie przysłngi. 
saradzanaśiet. Fryderyk książę Schwarzenberg cieszy się 
do =*= którzy są gotowi pomagać arcyksięciu Fran- 
mu meme jszkowi Kerdynandowi w jego daleko idą- 
puchmarie, jeh dawnej roli na kontynencie europejskim. 
W sierach niemieckich a przedewszystkiem 
dałoby haslo do ogólnego wystąpienia tych ży- 
wiołów przeciw gabinotowi hr. Stürgkba, Zda- 
cia Schwarzenterga do składu rządu. Praw- 
dopodobnie teka rolnictwa przypadnie jedne- 


mu z agrarynszów czeskich. 

W każdym razie dla Polaków fakt odda- 
nia teki rolnictwa ponownie w ręce Czechów 
jest okolicznością niesłychanie pożądaną po- 
nieważ w ten sposób Koło polskie moża i 
nadal hołdować zasadzie, że teka skarhu 
wchodzi w skład polityczny posiadania pol- 
skiego. Na razie ta kwestya nie jest aktu- 
alną, ponieważ teka skarbu znajduje się w 
rękach polskich. Gdyby jednak w przyszło- 
ści miało przyjść do jakichkolwiek zmian, 
wynikających czy to z powodów osobisych 
czy z powodów parlamentarnych, wówczas 
Koło polskie może śmiuło wystąpić z żąda 
niem powierzenia teki skarbu ponownie Po- 
lakowi. Kto zaś zna ustrój ministerstw nu: 
strysckich, ten wie doskonale, że w całym 
gabinecie są właściwie tylko dwa posterunki, 
wyposażone w władze realne. Pierwszym po- 
steronkiem jest stanowisko prezesa ministrów, 
drugim jest teka ministra skarbu. Wszystkie 
ministerstwa zależą właściwie od ministra 
skarbu. Ani jeden z ministrów nie może po- 
zwolić sobia na jakikolwiek wydatek, bez ze- 
zwolenia ministra skarku. Swoboda rachów 
każdego ministra w dziedzinie wydatkowania 
zależy od ministra skarbn. Jest tady rzeczą 
wagi pierwszorzędnej, by teka skarhu o ile 
możności stale pozostawała w rękach pol- 
skich. Zastępca, 


r - 71 
„ddławić ohydę u podnóża Tatr!" 

Takim okropnie mocnym tytułem zaopa- 
trzył p. Feliks Kuczkowski swą malą, 
ale b. chaotyczną broszurkę, traktującą o go 
spodarce w Zakopanem, wydaną z końcem 
sierpnia br, której treść stanowi dosadna 
krytykę urządzeń „naszej letniej stolioy“. 
Winę tych urządzeń przypisuje autor w pierw- 
szym rzędzie brakowi kultury u miejscowej 
ludności, oraz przedsiębiorców, którzy zjeż- 
dżają do Zakopanego, a także społeczeństwu, 
które nie dopomina się dosyć energicznie a 
coś lepszego, a ganiąc nie pokazuje, jak być 
powinna. 

„W Szwajcaryi — pisza autor — kraju 
na wskróś hotelarskim, jeżeli gdzieś w gó- 
rach znajdzie się gmina, licząca parę tysię- 
cy lndzi, a przyjmuje u siebie rocznie choćby 
tysiąc podróżnych, to zarząd jej postępuje 
tak, aby cała wioska, czy miasteczko stało 
się przyległością hotelów. Zawiąznje się syn- 
dykat, który dba 0 niepokalaną czystość nlic, 
o oświetlenie elektryczne, o miejsca przecha- 
dzek pobliskich. A że ten syndykat zlewa 
się całkowicie z instytucyą rady gminnej, bo 
potentaci polityczni i hotelowi stanowią je- 
dne osoby, więc znajdują się wnet pienią- 
dze i prawa, czyli władza państwowa, Takie 
zrzeszenie kapitalistyczno-polityczne nie jest. 
doskonałością gospodarki społecznej, ale 
z dwojga złego wolę to od anarchii wyzysku 
na własną ręką — kto tam wie jaką?” 

Zupełnie słusznie podnosi autor niechlnj- 
stwo panujące w schroniskach. „W starem 
schronisku, nad M. Okiem, na 50 posłań 
mają zaledwie 100 prześcieradeł. Więc jak- 
żeż prać? Radzą sobie w ten sposób, że nie 
dają przościeradeł pod kołdry.. a zato inne 
dają bradne. Uczyniłem gwałt niemały, więc 


Nr. 208 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY* s 7 września 1912 


kazano „dać temu pano wszystko, czego 
chce", ale inni „panowie“, bardziej potulni, 
płacą te głupia 2 k. 60 i śpią jak ci nę- 
dzarze z przytułku nocnego. Niestety, nawet 
„takiego“ paną, jak ja, nie ulękły się wszy, 
ani pchły. O poduszkach, wypchanych twar- 
dem słomskiem czy inną podściółką bydlę: 
cą, zamiast pierzem (choćby z kur), już nie 
wspomnę.*) 

Niemniej słnazny jest zarzut, że wypoży- 
czalnie książek w Zakopanem Są Trozsadni. 
kami gruźlicy. Autorowi wpadły w rękę 2 
dzieła wypożyczone tamże, zbryzgane krwią... 

Antor nie poprzestaje jednak na samej 
krytyce, |ecz podaje taże środki zaradzenia 
złemu: 

„Trzeba radzić, Są dwie drogi: harzyć lab 
tworzyć. Wspomnę o obo, wybieram drugą, 

Czy prasa polaka czuje jakieś władetwo 
społeczne, czy nie? Jeśli tak, to może zmu- 
sié Zakopane do postępu. Utworzyć Komisję 
prasową, która zbadałaby warunki miejsco- 
we, powzięła jakieś wnioski, pomogła ludziom, 
pragnącym kultury, w ich walce z zajrzań: 
stwem. 

W prasie naszej pojawiają sią od czasu 
do czasu wzmianki I napomnienia, ale zbyt 
uprzejme, pisane z tą małnczką oglednością, 
która obniża wszelką wartość wszelkie spra- 
wy. Tymczasem sprawę Zakopanego należy 
wysunąć na czoło naszych spraw kultoral- 
nych. 

Niema narodu na świecie, któryby lekce- 
ważył swoje siedziby górskie. Szczyty gór — 
to duma ludów. Naród, który nie posiada 
brzegów morza, Jub puszcz dziewiczych. luh 
gór, jest skazany na życie powszednia, wśród 
miast, wiosek i pól uprawnych. Oko te- 
go narodu niema gózie umknąć od Glądów 
ręki ludzkiej, Brak mu uroczysk — dusza 
jego traci poczucie przyrody samotnej. 

Galicya ma Tatry, Nieprawda! Polska ma 
Tatry w Galicyi. Przeto ona odpowiada za 
swoją w nich gospodarkę przed calym naro 
dem, Dlatego nie damy zaprzepaścić tych 
Skarbów na równi z innymi. A że zadania 
jest trudne, że ekonomowie naszego majątku 
nadto są wszechwładni, więc środków nale- 
ży nżyć ostrych. Ponieważ w mocy prasy 
leży napędzanie grosza do kieszeni Zakopa: 
nego, więc powiedzieć: albo nczynicie to i 
tamto — albo sami starajcie się o gości. My 
nie będziemy przyjmowali waszych kłamli= 
wych ogłoszeń, ani ukrywali waszych szkar- 
latyn! 

Utworzyć więc stały wydział prasowy, któ: 
ry bywałby na zebraniach komisyi klimaty: 
cznej i na posiedzeniach związku właścicieji 
hotelów i pensyonatów. Zobaczylibyśmy, kto 
tam utrudnia przechodzenie wniosków, mają: 
cych na celu rozwój Zakopanego. Zapewne 
są to ludzie ciemni, którzy po dwóch latach 
błogosławiliby tę opiekę ludzi światiych. — 
Dziś nie pojmują oni, że zło, gnębiąca Za- 
kopane, tkwi nieraz w stosunkach miejsco- 
wych, które na pozór mie mają nic wspól- 
nego z hotelarstwem*, 

Dalej proponuje autor utworzenie towa- 
rzystwa współdzielnego (kooperatywy) 2ł020- 
nego ze stałych gości Tatr, za wszystkich 
trzech zaborów. któreby budowała hotela 
przyzwoite, gadne człowieka kulturalnego — 
oraz zakładało kooperatywy wytwórcze, t. j. 
rękodzielnicze I spożywcze, wciągając w nia 
zwolna górali. © 

Antor wywodzi: 4 

„Naród musi zawładnąć Zakopanem, jeśli 


*) Zapytać się jednak gadzi, czemu p, K. nii 
skorzystał z usług hotelu Tow. Tatrz. przy Mac. 
skiem Oku? Tamby nie znalazł niechlujstwa, jakie 
jest w staram schronisku Burowej. (Przyp redj 


płacą 480'— Gdy tedy śmierć odwołała dr. Brafa z po- 
łądają 496—  sterunku, nie ulega najmniejszej wątpliwa- 
ści, że teka rolnictwa ponownie przypadnie 
tania będzie chodziło o rozstrzygnięcie i za- 
łatwienie kwestyj partyjnych i osobistych. 
s Kwestye partyjne polegają na tem, że jesz- 
J0Ż0WA. 
> prowadzą między sobą zaciętą walkę, Chodzi 
Budapeszł zatem o to, by nowo zamianowany ministar 
u 5 września rolnictwa narodowości czeskiej nie natrafił 
arnik do politycznami. 
> polityczm | 
olas Od dłuższego czasu obiega popłoska, że z 
11-70; zyto na Wielu stron życzą sobie mieć ministrem rol- 
t przynależności do starożytnejrodziny niemiec- 
i0'3o:nakwie- kiej uważa się za Czecha i oddawał oraz 
4 yti; na Ą i e 
| %oš-7o6; względami następcy tronu i uchodzi za męża 
«pak na sierp. przyszłości, za jednego z tych polityków, 
f kopums y 
7 Eatona: cych planach mających na celu przywróce- 
zym.— Pogoda nie Austro-Węgrom ich dawnej potęgi oraz 
w sierach liberalnych niemieckich Fryderyk 
książę Schwarzenberg liczy ogromną ilość 
wrogow i powierzenie mu teki rolnictwa 
je sią tedy, że hr. Stürgkh, którego ambicyą 
jest stać na czele rządn kompromisowego nie 
zdecyduje się na powołania Fryderyka księ- 
| N i igk 
© y 
skład przyborów 
. z “o 
i szat kościelnych. 


jak: ornaty, kapy, Sztandary, chorągwie, baldachimy oraz arty- 
kuły dewocyjne — poleca po najtańszych cenach: S===<< 


„KONSTANTY WITKOWSKI KOKDAG 


Kraków, Rynek gł, Linia A-B L. 46] 
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sam nie chca służyć wyzyskowi i przyczy- 
niać się do wyzysku. 

Zakopane należy odzyskać, bo ohyda, któ- 
ra się tam zalęgła, nie poprzestanie na ni- 
szezeniu podnóża gór, ale wedrze się na 
nie”, 

. b * 

Broszurkę p. Kuczkowskiego należy opa- 
trzyć kilkoma uwagami. 

Szan. autor jest snać Królewiakiem. Lubi 
mocne słowa, lubi frazesy — a nia zna 
dobrze sprawy. a której pisze, nie zdaje so- 
bie sprawy z danych warunków, Sądzi po- 
wierzchownie, na podstawie impresyj... 

Oczywiście skargi na nieporządkii 
brud w Zakopanem, na brak kultury i roz- 


twydrzenie górali — są słuszne. Każdy poczy- 
mił już w Zakopanem smutne doświadczenia, 


każdy narzekał... 

Ale — pewien, acz powolny postęp jest 
mimo wszystko z każdym rokiem widoczny. 

Trzeba zaś zrozumieć, że Zakopane nie jest 
wsią szwajcarską o starodawnej knitu- 
rze, 0 olbrzymiej frekwencyi bogatych cu- 
dzoziemców. To wieś góralska, wieś nbo- 
glej Galicyi, gnębionej, „odkryta“ dopie- 
ro przed czterdziestu laty, wieś, rozłożona 
na przestrzeni mili kwadratowaj. Po- 
trzebaby milionów, aby taką wieś skanalizo- 
wać, oświetlić, wybrukować — a skąd wziąć 
tych pieniędzy ? 

Założyć trzeba towarzystwa współdzielcze, 
bulować europejskie hotele, pisze p. K. 

„ Hoteli wcale już „europejskich“, zakładów 
i pensionów pierwszorzędnych mamy 
dziś w Zukopanem kilka. Mają one jednak 
braki dobrze. Niechże p. K. postara sią 
n stworzenie nowych towarzystw, któreby 
już zupełnie europejski, kulturą wprowadzily. 
Łatwo jest radzić, truduo jednak niekiedy 
znależć oprocentowanie kapitału... 

„Już zgoła o naiwności swiadczy szakanie 
ratunku.. w „wydziala prasowym“. W Zako- 
panem trzeba działać, a nie gadać. Gada się 
u nas wogóle za dużo. 

Zakopane nastręcza moc tematów do słu- 
Rznej krytyki. Począwszy od fatalnej i nie- 
słychanie drogiej komunikacyi kolejowej, 
fkojiczywszy na wożnicach góralskich, przy- 
czyn do skarg mamy bez liku. Ale mimo 
wszystko Zakopane się rozwija, postęp jest 
wiłocany. Wszystko jednak u was idzie po- 
woli i „nie odrazu zakopane będzie zbudo. 
wana” Trzeba też pilnie cznwać nad 
iega rozwojem i baczyć, aby rozwój nie zo- 
stał spnezony. Dlatego i broszura p. K. 
jest poźydaną jako sygnał alarmowy, nawo- 
łujący do czujności. Wszyscy zaś powinni 
współdziałać w pracy nad rozwojem naszej 
letniej stolic; 
a AO a 


Milioner i szwaczka. 


Zwłoki dziecka zamiast kamieni. — 
Zasady milionera. — . Pomoc“ fabry- 
kantki aniolków. 

Miłosć milionera i biednej panny nie zaw- 
sze kończy się po „amerykańska”, t. ją mał- 
żehstwem i nia wiele bogaczy pudobnych 
jest da amerykańskiego milionera Barsay'a, 
ktiry zakochany w biednej dziewczynie, za- 
płacił jej za pierwszy pocałunek 5.000.000 
kor, a następnie ożenił się z nią. Niekiedy 
hańba i więzienia kę epilogiem zalecanek. 
Dowodem tego tragiczna historya, którą po- 
dają dzienniki budapcsztyńskie, 

Nu ulicy Marko w Budapeszcie zan- 
ważył auegdaj o g. 2 w nocy policyant mlo- 
dega człowiska, który aglądnjąc się trwożnie 
nu wszystkie strony, Starał sie nkryć jakiś 


przedmiot w kupie kamieni. Policyant przy- 
trzymał podejrzanego. Młody człowiek zmie- 
szał się mocno i chciał odejść, ale sprzeci- 
wił się temn policyant, żądając wyjaśnienia 
co zatrzymało go o tej porze na ulicy. Po 
Hnższej chwili namysłu oświadczył przytrzy- 
many, że wyhierał w kupie kamieni kilka 
drobnych kamyczków da domowego basenn 
z rybami. Tłomaczenie to nie zdało się po- 
licyantawi wiarygodne, zwłaszcza, że zauwa- 
żył n nieznajomego pudełko większych roz- 
miarów, owinięte w szmaty, przyaresztował 
więc młodzieńca i odprowadził do komisary- 
atn policyjnego. 

Wobec komisarza zeznał przyprowadzony, 
że nazywa się Gustaw Katzburę i przybył 
do Budapesztu jako ajent handlowy z Wie- 
dnia. Pytany o pudełko obstawał przy tem, 
że znajdują sią w nim zebrane na ulicy ka- 


mienie. Zachowanie jego przy zeznaniu wzbu- | mienia na smaczne, mięsiste i © tak delika- 
dzało silne podejrzenia, wobec czego otwarto j tuej skorupce, że mała ptaszyna może je 


pudełko. 

Wtedy ku wielkiemu zdamieniu obecnych 
okazało się, ża znajdajasią w niem zamiast 
kamieni, zwłoki przedwcześnie 
zrodzonego dziecka, Młodzieniec zbladł 
ale wkrótce odzyskał zimną krew i oświad- 
czył, że zakwestyonowany przedmiot wręczy- 
ła mu pewna panna z prośbą, aby wrzneń 
go do Dnnajn. Informacyj bliższych nie chciał 
podać, zatrzymano go więc i rozpoczęto do- 
chodzania. 

W przeciągu dnia sprawa wyjaśniła sie, 
Przytrzymany młody człowiek nazywa sią 
rzeczywiście Gustaw Katzbnrę, ala nie jest 
ajentem handlowym, tylko współwiaścicielem 
znanej wiedeńskiej firmy „Kilipp Katzburg” 
i rozporządza prawie milionowym majątkiem. 
Niemowlę nkryte w pudle było owocem jego 
miłości. Matką dziecka jest 26-letnia szwa- 
czka, odznaczająca się wyjątkową pięknoś- 
cią. Zbałamucona dziewczyna spostrzegłszy 
skutki miłości, poczęła nalegać na swego 
kochanka, aby spełnił swoje obietnice i wziął 
z nią ślub, ua co Katzburg odpowiedział: 

— Nigdy. Milioner ma swoje zasady, a 
jedną z głównych moich zasad jest: ożanić 
się bogato. 4 tohą mogą załatwić sią taniej 
i wygodniej. Wstydu nie potrzebujesz się 
lekai. Zrobi się tak, że będzie dobrze. Na 
taką bagatelke, aby cię posłać da „pewnego 
sanatoryum" stać mię. Dziewczyna oświad- 
czyła jednak, że do żadnego sanatoryum nie 
pójdzie, a hańby nie przeżyje. 

— Rób więc, co ci się podoba — odparł 
mer; obawiając się jednak, aby zrozpa- 
paczona dziewczyna nie popełniła jakiegoś 
szaleństwa — porozumiał się ze specyalistką 
ukuszerką, która do mieszkania kochanki 
milionera przybyła i dokonała zabiegów, za- 
kazanych kodeksem karnych. 

Epilog sprawy rozegra się przed sądem, 
przed którym staną razem kochanek, matka 
1 akiszerka. 


Nowoczesny czarodziej W ogrodzie, 
Luthar Barbank w Kalifornii. — Cza- 
rodziejshie przemiany drzew i krze- 

wów. Co mówi ogrodnik? 

Kalifornia, to kraj, w którym dawniejsze 
gorączkowe poszukiwanie złota, ustąpiło miej. 
sca cichej, spokojnej i systematycznej pracy. 
To kraj, opramieniony rozkosznem słońcem, 
niawyczerpana przyroda i niespożytą energia 
mieszkańców; kraj, w którym rozwija, się ta- 
raz jeszcze większe bogactwa, ogólny dobro- 
byt, wszechstronny postęp. Do kraju tego 
przeniósł się nowoczesny czarodziejski ogro- 
dnik, Luthar Barbank. 


"Www 
się roślinom, rozpoznawać ich różnice, badać 
naturę kwiatów, sztucznie je zapylać i. I$- 
dzić wyniki tego. Zu młodu jeszcze udało mu 
się udoskonalić pewne gatunki jarzyn, Kar- 
tolli i t. d. Z miestałego i sprowego klimatu 
swej rodzinnej siedziby wabiła go czarująca 
Kalifornia i tam się przeniósł. Osiadł w San- 


ta Rosa i rozpoczął już na wielką skalę HOZKład 
swoje obserwacyc i swoją działalność, skie- jazdy. 
rowaną głównie ku upiększeniu i wydosko- 
nalenia tego wszystkiego, co świat roślinny Pociągi odchadzą 
wytwarza, geom 
Zajnteresowuje sią jakiemś drzewem, któ- „, Do Lwowa: 
re w jego pojęciu ma pewna dane do wię- pys 3 Poste 
U A 645 d. posp. 
kszej użyteczności, do szybszego wzrostu, do 7-50 d. osob, 
wybitniejszej piękności — i udoskonala to 820 d. pos 
drzewo, wytwarza z niego rzeczywiście naj- ptd "i oro) 
szybciej rosnące i bardzo nżyteczne. hi AGA 
Orzechy cierpkie, o grubej skorupie, za- 5:98 d osob 
715 n. miesz. 
B 44 m. posp 
dzióbkiem rozbić. Śliwką o wielkiej pestce 10-35 m, osob, 
zamienia na bezpestkową, Z dzikiej, gorzka- 11:30 n. osob. 
wej jagódki robi smaczną, soczystą, Co roku pa Wiednia: 
z nasion rodzącą. Niedość ma dobrej śliwki 1245 n. posp. 
lub aromatycznej moreli: łączy te dwa owo- 354 n. posp. 
ce w jedną śliwko-morelę. Niezadowolony 528 n. pusp. 
śliwką daje jej zapach najdoskonalszej gruszki $52 i, ponp. 
Bery; rzadko owocujące i prędko psujące się 142 d. osob, 
śliwki, zmienia na stale owocująco i tak wy- 157 d, osob, 
trzymałe, że ogromne transporty z Kalifor- 230 d. posp. 
nii do afrykańskiego Natalu przybywają w aaa 2 ouga 
r L osob. 
doskonałym stanie. Kojarzy pomidory z kar- 6:45 n. osób, 
toflami, stwarza nowe jarzyny, wreszcie na 813 n. posp. 
bózbrzeżnych pustkowiach Newady spotyka ej n. posp. 
olbrzymie zarośla dziko rosnących, bardzo 770 ™ Posp 


Da Zakopadegoę 


odpornych na brak wszelkiej wilgoci kaktn- 
sów, ale tak niebezpiecznie kolcami uzbrojo- 
nych, że nieraz całe tabuny i stata w nich 
ginęły, nia mogąc się z nich wydostać; otóż 
diaga, cierpliwą pracą przejst: to koląca 
kaktusy na roślinę pokarmową, użyteczną i 
pozbawioną kolców. 

Słowem wytwarza nowe kształty, nowe 


Ba Wieliczki, 

830 d. osob, 
130 d. miesz. 
"4D n, miesz, 


smaki, nowe barwy, szybkość wzrostu, po- ab. 
śpiech w rodzajności, pienność, odporność, SB GA 


poprawność, pożyteczność, a wszyslka to, nie 
słychaną czujnością, niezliczonemi doświad- MEmenaamenms 
czeniami, próbami, doborami, krzyżowaniami, Pociągi przycho- 
zapylaniami, przeszczepianiem, łączeniem, a 44 do Krakowat/ 
przedawszystkiem niezmiernem zamiłowaniem, Ze Lwowa Ñ 


bystrością spostrzegawczą, pochwyceniem i 6 . posp. 
ujęciem każdego nowego objawu, czy wybry- gą 4: 0500. 
ku patary, i, 626 m. osob. 
Czujny na potrzeby kraju kongres Zjedno- 8 posp. 
czonych Stanów przeznaczył znaczne zapo- 924 n. posp. 
mogi na dalsze doświadczenia, bardzo powa- 439 d, oran. 
żua iustytncya, kalifornijska akademia nauk, 1440 n, posp. 
na cześć Barbanka wybija wielki złoty medal, 4: osob, 
i esnego czarodzieja najlepiej chars» 8 osob. 
kteryzują słowa, wypowiedziane przezeń w jj CEA 
jednym z odczytów: 10: EEE 
„Da Bóg, że nadejdzie czas, kiedy Świat z wydala: 
się przeksziałci zupełnie i kiedy ludzie wepół- 907 n. posp. 
zawodniczyć między sobą będą nie bagnetem 525 n. posp. 
lub kulą, nie siłą lub złą wolą, alo użytecz- 555 n. pap 
niejszem drzawem, piękniejszym kwiatem, wię- aaa gi Ró. 
kszem ziarnem, smaczniejszym owacem i wię- 930 d. osob. 
kszem umiłowaniem przyrody. 11:50 d. osob, 
me A AB O DOS) 
pra d. osab. 
e i 810 n. posp, 
Zamaskowani bandyci w restauragpi. 848 n sab: 
„(Patrz ilustracyę na słronicy 1-szej). Aria 5 EE, 
Gazety amerykańskie podają opisy nie- zzy 
zmiernja śmiałego rabnnku, dokonanego na 2.95 dad 
gościach jednej z nowojorskich kawiarni 445 d osob, 
przez zamaskowanych bandytów. Rzecz się 823 n. posp, 
tak miała: w seperatce jednej z pierwszorzę_ 11/09 n, osob. 
dnych kawiarni Nowego Jorku zabawiało się Poł. s 
eliczki: 


liczne towarzystwo, złożone za śpiewacz 
aa) zap. ok 20 d. miesz 


Będąc jeszcze dzieckiem, lubił przyglądać | operowych i mężczyzn, należących do „śmie. a OZEDRE 


Zakłao dostaw budowlanych 


KRAKÓW, UL. DUNAJEWSKIEGO L. 6. 


leneralne zasiępatwa wszysikich zjednoczonych fabryk ceramicznych w Austeyl paleca 


RURY KAMIONKA a" K — ann d. oicb. 
ONKOWE wewnątrzi zewnątrz glazu AE a A E. 
Alizacyi w s E 10:45 n. osob, 


częściami [usonowemi potrzebnemi do kanalizacyi w szezególnoścj: 
wpusty 1 studzienki kanułowe. - POSADZKI KAMIONKOWE 1 izy RA 


sauny, PIECE KAFLQWE desentowa j gladkię w najrozmaitszych kolo- 


Ba 
rach. - WAPNO SKALISTE z własnych wapienników w Rząsce koło Kra- 
kowa 1 Glinnej Nawaryi kota Lwowa. MIPS MURARSKI < własnej fabryki, 
A > w Glinnej Nawaryi, — ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona“ z własnej fabryki 


623w Krzeszowicach. — CEMENT PORTLANDZKI, wapno lydrauliczne murar- 


z LLL 


skie i fasadową, papę dachową, tergazowy, karbolineum, dachówki i wszelkie 
wyroby betonowe. — FARBY CHEMICZNE i ziemne z własnej fabryki farb 


w Krzeszowicach. 


4 Nr. 203 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY" z 7 września 1918, 


tanki“ towarzystwa nowojorskiego. Szampan 
lał się stramieniami a rozachoceni goście, 
mimo spóźnlonej pory nocnej, nie myśleli a 
opuszczenia lokalu. Znnżona służba oddała 
się błogiemu snu, gdy w tem otwarły się 
nagle drzwi seperatki a na progu jej uka- 
zały się cztery zamaskowana postaci Z re- 
wolwerami w ręku, Głośny przed chwilą 
Śmiech rozhawionego towarzystwa zamari 
wszystkim na ustach, tembardziej gdy nsły- 
szeli głos jednego z bandytów: „Oddać złoto 
i kosztowności, gdyż w przeciwnym razie 
strzelamy!“ Nie pozostawało niec innego, jak 
wobec stanowczej postawy rabusiów nałuchać 
rozkazn. 
6-go września Dwaj milionerzy rzncili na stół swe do- 
A brze wypchane portfele, złote zegarki, pier- 
Kobiety ścionki i t. d., a za nimi poszła reszta obe- 
} cnych. „Ciężko zapracowane“ kolie, kolczyki 
na i wino i masą kosztowności musiały damy z pół- 
+ * światka złożyć w ręce bandytów ka swej 
rotochwila w 4 gerdercznej holeści. Bandyci spokojnie ode- 
stach Stanieła- Szli z bogatym łupem, nie ścigani przez ni- 
SERY, kogo. Policya nowojorska do tego czasn nie 
wpadła na ich trop. Jak się zdaje, bandyci 


AFIS 


TEATRU 


miejskiego. 


W Platek 


RZ dohrze byli poinformowani poprzednio, kto 
rasiatyński i idaj Hod 2 
PATI się znajduje w tem wesołam gronie i głów. 


"= nie zapewne chodziło im o obrabowania 0- 
Slegia Wasiu wych dwóch milionerów. 


Czapliiska "eee 
Z SALI SĄDOWEJ. 


tacio 5 
Nowacki, Dwa rabunki. 
Tadtotzti poj Kraków, 5 września. 


Ozyasz Griingrac, false Finkelhans, 17 
letni wyrostek z Kaźmierza, karany już za 
kradzież, spotkał w dniu 21 czerwca b. r. 
na moście podgórskim 80-letniego wieśniaka 
Jana Mazgałę. Zatrzymał go pod pozorem 
pytania „czy ma konie“ i z tej krótkiej 
chwili skorzystał w myśl swoich instynktów 
złodziejskich. Dwaj jego niewyśledzeni spól- 
nicy przytrzymali Mazgałę za ręce, a Grlin- 
gras wyciągnął mu z kieszeni polares z kwo- 
tą 18 kor. i począł nciekać. Przytrzymano 
go jednak, Grüngras atoli zdołał jaż porzn- 
cić zrabowany pulares, który przechodnie 
znaleźli i zwrocili właścicielowi. 

Dzisiaj stanął Griingras przed przysięgły- 

Reger. mi pod zarzutem zbrodni WEEE Trybuna- 
Gabr: sla łowi przewodniczył, s, Ajdukiewicz, 0- 
RU mowila skarżał prok. Dr. Lang, bronił adw. Dr. 
Felicya Krepa Guttmann. Przysięgli zaprzeczyli pytania 

Wiełandówna W kiernnku rabnnku, zatwierdzili zaś pyta- 
Ludwiku Himme] ni8 w kieranku o przekroczenia kradziezy. 

Werniczówna. Trybunał wymierzył obwinionemu najwyż- 
Jenerał szy areszt, ustawą dopnszczalny areszt 6- 
Protopopow miesięczny. Zasądzony wyrok przy jął il 
Szymborski. został natychmiast odprowadzony do więzie- 
Rabnaten nia, Rozprawie przysłuchiwała się liczna rze- 
Noskowski, eza szamowin kaźmierakich, stanowiąca, jak 
Torie wiadomo, dobrse zorganizowaną bandę „do- 

Mitaszewska, liniarzy”, czyk rłodziei kieszonkowych. 


s 
+ = 
po hajs Przed tym samym trybunałem toczyła się 


\ IV, w Pa. w dalszym ciągu rozprawa przeciw dwom 
Akt li. murarzom z Prądnika czerwonego, 22-letnie- 
żnej Uan- mn Andrzejowi Stryczkowi i 19-letnie- 
aki Ul mu Stanisławowi Poniadziałkow i, obwi- 
mld, akt IV. u Nionym również o zbrodnię rabunkn. 
ył Krems. W dniu 9 czerwca br. spotkali na drodze 
z Prąduika do Węgrzy włościanina Szyma- 
Reżyser: mna Wardyłę. Zaproponowali mu wspólne pi- 
'aryan cie wódki, Da co Wardyła Się zgodził i dał 
łednowski. gą ten cel 30 hal. Siedli w trawie i razem 
pili. Wówczas Stryczek zaproponował War- 
dyle, by mu pożyczył 2 kor. a gdy Wardy- 
la się na to nie chciał zgodzić, rzucił się na 


Książę Zbaraski 
A. Bogusinski 
Kicia 
J. Jarszewska 
Zenon Gembosz 
Boncza. 
Witalin 
Schmid, 
Księżna 
ntastrena 
H. Górska. 
kirajana 
da Witrak 
Turowicz. 


Krnpota 


Początek la i a na 
«godz. Tf niego, przewrócił go. położył sią na nim i 
Koniec zaczął mu przeszukiwać kieszenie, Wardyła 


o godz. 10% gie bronił, a wówczas Poniedziałak przytrzy: 


mał go za ręce, póczem Stryczak wyciągnął 
mn jnż całkiem łatwo g kieszeni kwotę 8 k. 
12 h. Na pożegnanie poczęstowali Wardyłę 
ilaszką w plecy i puścili go wolno. Wardyła 
przerażony uciekł da Węgrzyc, a jnnacy po- 
dzielili się łnpem. 

Stryczek przyznał się jedynie do kradzie- 
ży, Poniedziałek zaś całą winą zwalał na 
Stryczka. Obwinionych bronił z urzędu dr 
Taubenschlag. 

Po przeprowadzonej rozprawie Trybunał 
skazał Stryczka na 1 rok, a Poniedziałka 
na 4 miesiące ciężkiego więzienia. 


Z krakowskiego bruku. 


U fotografa. 

Wpadłem wczoraj do fotografa w intere- 
gie, lecz w poczekalni proszono mnie, bym 
się chwilą zatrzymał, bo fotograf wdejmuje 
właśnie grupę familijną z okazyi srebrnego 
wesela rodziców. Ludzie, którzy obchodzą n- 
roczystość srebrnego wesela, zaciekawiali 
mnie zawsze z różnych względów, więc przez 
na pół odchylone drzwi przypatrywałem się 
ustawianin członków rodzinnej grupy, zło- 
żonej z kilkunastu osób. W samym środkn 
siedzieli już Bolenizanci. On okrągły, niski, 
łysy i rumiany sapal nstawicznie, jakby przed 
chwilą wygramolił się na szóste piętro, — 
Ona pomagała ustawiać piękną grupę i zry- 
wała się ciągla z miejsca, aby obejrzeć car 
łość. 

— Proszę cię, Florcia, zostaw to panu... 

— Ale, mój drogi, nie wtrącaj się do te- 
go. Jak mam zostawić, przecież to dla nas 
jest przeznaczone, a nia dla tego pana. Dla 
nas to jest pamiątką na wieki i musi dlate- 
go być porządną. Halu, trzymaj głowę pro- 
sto i nie opieraj sią o Zdzisia, a z tym Stæ- 
chem to skaranie Boskie, wiecznie mu 0- 
twarte ueta, aż mu język cały widać. Zam: 
knij bodaj na chwilb... tak... 

I znow% zajęła swoja miejsce. Fotograf, 
który tymczasem wstawia? aparat, zbliżył sią 
taraz do grupy. 

— To niedobrze, proszę państwa, wypa- 
dnie nieładnie. 

— A mówiłam.. — przerywa matka. 

— Tak jest.. Pan będzie łaskaw zamknąć 
na chwilę nata. 

“P Ja zamkną — mówi Zdziś przytłumio- 
nym w nosie głosem — mle dopiero kiedy 
pan będzie miał zdejmować i da mi znak, bo 
ja teraz przecież mnszę oddychi 

— Tak jest — dodaje ojciec — on ma 
wiecznie zatkany, zabity nos, to się jeszcze 
nduśi. 

— A panienka hędzie łaskawa wyjąć pa- 
lnszek z buzi — mówi fotograf do sześcio- 
letniej wnnezki. 

— Już znowu trzyma Andzia palec — 
zrywa sią babka — ja ci ten palec obetnę. 

— Już się mama znown czepia mojej An- 
dzi — zabiera głos młoda i przystojna ma. 
tka Andzi. 

— A czegóż trzyma palec w gebie? 

— A gdzież go właściwie ma trzymać, 
przecież to dziecko jest. 

Andzia wybucha rzetelnym płaczem ciężko 
pokrzywdzonego człowieka, 

— Proszę państwa o spokój — mówi fo- 
tograi, który znowu wrócił do aparatn — 
ale pan dobrodziej zdaje mi sią trochą drze- 
mie, to oczy panu nie wyjdą.. tak.. A pani 
dobrodziejka głowę źle trzyma... tak.. więcej 
na prawo... tak.. jeszcze trochę na lewo.. 
tak.. teraz proszę O spokój.. Znowu le... 
Łaskawa pani musi pdzieś podziać prawą no- 
ge, bo inaczej wyjdzie córeczka z trzema 
rękami i trzema nogami.. Proszę pana do- 


bradzieja nia spać jeszcza chwileczkę... Dra- 
ga panieneczka z prawej strony, proszę wy- 
jąć paluszek z noska. 

— Zaczekaj pan — woła solenizantka — 
ale ja mnszę jeszcze raz zobaczyć całość, no 
tak.. Ale mój zięć schował głowę i wyjdzie 
bez głowy, a potem hęda mówili, że moja 
córka.. Manin czegoś schowała złoty łańcu- 
szek w fałdy, wyciągnij go na wierzch i po- 
praw sobie fryzurę nad uchem, bo ci wyla- 
zła podkładka... 

— Więc proszę państwa — mówi foto- 
graf, gdy pani Florcia wróciła na swoje 
miejsce — teraz proszą chwileczkę spokoj- 
nie, bo robimy zdjęcia... Tylko ten młody pa- 
nicz raczy na chwileczkę zamknąć usta... 
A pani dobrodziejka jest zachmnrzona, pro- 
szę o uprzejmą minę... nie tak nieszczęśli- 
WĄ.. NO... 

— Nie mogę, panie, bo przypominam s50- 
bie, żem w domn zapomniała zamknąć bieli- 
zną i rozkradną mi słagi wszystko. 

— Teraz znown pan dobrodziej zasnął, pro- 
szę tam łaskawie obudzić.. a panicz raczy 
zamknąć nata... 

Uciekiem, nie mogąc sią doczekać fotografa 
i zdaje mi sią, że ta grupa familijne jeszcze 
ciągle poprawia sobie u fotografa głowy, r6* 
ce, nogi, usta, języki i podkładki do włosów. 
luz BoE. ATS TIK DREZK o 


Go słychać w mieście? 


Regaty w Krakowie. 

Wczoraj zjechali sią już w Krakowie m 
czestnicy tegorocznych regat na Wiśle, któ 
re się rozpoczną w niedzielę 8 bm. Przyję: 
ciem i rozmieszczeniem gości zajmował sią 
z ramienia krakowskiego klubu wioślarskie- 
go p. Hupczyc. Na regaty przybyli przed- 
stawiciele 7 największych klubów z Króle- 
stwa — jedynie klub kijowski nie ohesłal 
tegorocznych regat krakowskich z powodu 
żałoby, jaką klub kijowski jest dotknięty po 
zatonięcia na Dnieprze łodzi z kapitanem i 
kilkoma członkami klubu. 

Kraków wita serdecznie przybyłych gości, 
którzy wśród ludności znajdą pełne a sym- 
patyczne zrozumienie dla tego szlachetnego 
sportu, mającego w Polsce tak piękne tra- 
dycye. 

Wybory do Izby rękodzielniczej, 
które miały się odbyć w Środę zostały odło- 
żona do 18 b. m, 

Odznaczenie profesorów. Cesarz na- 
dał tytm i charakter radców dworn zwyczaj: 
nym proi. uniwersytetu: drowi Fdmnndawi 
Krzymnskiemn w Krakowie i drowi Du- 
dwikowi Finklowi we Lwowie. 

Wypadek p. Nowotnego. Wczoraj 
wieczorem zawezwano straż pożarną do rza- 
komo wielkiego ognia na Kaźmierzu. Wyje- 
chały dwa platony, na miejscu jednak oka- 
zało się, że to drobny pożar piwniczny, któ: 
ry po kilku minutach ugaszono. Ala w pa- 
mięci naczelnika straży p. Nowotnefo 
zapisze sią ten wypadek trwale i boleśnie. 
Na ml. św. Gertrndy, gdy jechał do pożaru, 
przednia koło powozu wpadło w rozkopany 
rów gościńca i wyskoczyło z osi, P. Nowo= 
tny wypadł z powozn i silnie potłukł sobie 
nogę. Mimo to p. Nowotny dzisiaj nadal peł- 
ni swą, służbę. 

Na wystawę w pałacu sztuk piękn. 
nadeszły nowe dzieła sztuki, a mianowicie 
oprócz dużej kolekcyi p. Baszki obesłali wy- 
stawę artyści pp.: Augustynowicz Al, Bartel 
Br. Bocheński J., Borkowski Dunin Wł, Bo- 
znańska O., Broszkiewicz A., Bukowska K., 
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Zólożni ůvėrai nstab b Hradci Krdlopć 
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Kapital akcyjny koran 15,000,000, 
Fundusze rezerwowe Ñ. 2,500,000, 
Stan wkładek Boron %),000.000. 


Bani przyjmuje wkładki na ksią- 
żeczki za oprocentowaniem po 
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Wypłaca dziennie hez wypowiedzenia 
do kor. 5000; podatek rentowy opła- 
ca Bank ż własnych funduszów. 

[i Filla kupuje i sprzedaje różna waluty 
papiery wartosciowe, wydaje przekazy 
y, fi Da znaczniejsze mlejscowości orae mała- 
twin wazystkie transakoye bankowe, jak 
1 najdogodniej. 
s. _ Kantor Wymiany 


Godziny urzędowe od 9—12% ı popołudalu od J=" 
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Bulas J., Fałat J, Filipkiewioz St, Glicen- 
stein H., Gumowski J., Gwozdecki G., Kamo- 
cki St, Karpiński A., Kochanowski J., Ko- 
szeliński SŁ, Krasnowolski J., Krzesz-Męcina 
Madeyski A, Ostrowsni J., Radzikowski 
Elasz St, Ruhczak Jọ, Rygier T, Rzecki- 
Szreniawa St, Stachiewicz P., Szczepkowski 
J., Taubert W., Tetmajer Wł, Trusz J., Tu- 
rek Pr. i Wodzinowski W. 

Sprawy miejskie. Na posiedzeniu Se- 
kofi ekonomicznej pod przewodnictwem r. 
m. Beringera polecono magiatratowi wglą- 
dnąć w nieporządki panujące na ul. Blicho- 
wej. Z powodu zawalenia tej ulicy materya- 
taui budowlanymi, komunikacya jest prawie 
wą. Sekcya zgodziła się na zakupno 
ści | or. 20 ul. Zwierzyniecka na cele 

enia ul. Tarłowskiej da ul. Zwierzy- 
ji na oddanie na dalsze trzy łata p. 
Janowi Kwiatkowskiemu dostawy drzewa 
opałowego dla gminy, 

Nowy protoniedyk. Na stanowisko ro- 
torenta sanitarnego w namiestnictwia zamia- 
nawany został dr Z. Lachowicz. 

Wpisy do Konserwatoryum Tow. 
Muzycznego w Krakowie już się roz- 
poczęły i potrwają do 15 b. m. 

Towarzystwo Muzyczne zaangażowało no- 
wą wybitną siłę dla wyższego kursu klasy 
fortepianu a to w osobie prof Jana Ebell'a. 

Jan Ebell urodził się w Petershurpu, 
gdzie też uczęszczał do gimnazyum A nastę- 
pnie na uniwersytet, Naukę gry n fortepia- 
nie pobiesał początkowo w Petersburgu a na- 
stępnie w Paryżu i Berlinie u Józefa Hof- 
mana i Leopolda Godowskiego. Kompozycyi 
uczył się u Rachmaninowa. Od dwóch łat 
koncertuje z wielkiem powodzeniem w Ber- 
linie i Wiedniu, gdzie też imię jego dobrze 
jest znane nietylko jako znakomitego wirtu- 
Oza, ale także jako pedagoga. „Signale fur 
die musikalische Welt” w Berlinie pisze o 
nim: Jan (Hans) Ebell posiada wszelkie wa- 
runki świetnego wirtuozostwa i między młod- 
szymi pianistami należy mu się niezaprzecze- 
nie miejsce w pierwszym rzędzie. „Lokalan- 
zelger” pisze: Gra jego pełna prawdziwego 

czucia, plastyczna, o niezwykłej technicznej 
sprawności. 

Obrazy Kułmbacha w kościele Ma- 
ryackim. W tym tygodniu przewieszono w 
kościele Marysckim ośm obrazów Hansa Su- 
esa von Kulmbach, malarza norymberskiego 
z XVI. w. i ucznia Albrechta Durera. Obrazy 
te odrestaurowane znacznym kosztem przed 
kilkunastu laty — wskutek braku miejsca — 
zastały zawieszone w górnej kaplicy ŚŚ. A- 
miałów, w miejscu ciemnem i trudno dastę- 
pnem. Tow. opieki nad zabytkami sztuki i 
kultury w Polsce zdecydowało się przenieść 
je i po adaptacyach dokonanych własnym 
kosztem umieśeić na przeciwległych filarach 
Śradkowych w głównej nawie. Obrazy opra- 
wne po cztery razem w wielkie ramy dębo- 
we, przedstawiają legendę św. Katarzyny Ale- 
ksandvyjskiej i należą do najpiękniejszych 
zabytków malarstwa renesansowego (wykona- 
ne w latach 1514—1516), jakie Kraków po- 
siada. Przewieszeniem obrazów kierował dr 
Franciszek Klein. 

Czy zawieszenie „Kupca Polskie- 
go, organu kupiectwa polskiego? W wy- 
chodzącym w Krakowie od lat sześciu „Ku- 
peu Polskim* czytamy: „Wobec znacznego 
deficytu i na razie braku widoków pokry- 
cia — pisze komitet redakcyjny „Kupca Pol- 
skicga” — nie pozostanie nam nic Innego, 
jak z końcem kwartału zawiesić dalsze wy- 
dawnictwo „Kupca Polskiego“, chyba, że 
znajdą się filantropi, którzy dla dobra wspol- 
nej sprawy przyjdą nam z tak wydajną po 


niemoż 
real: 
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mocą materyalną, że będziemy mogli datych- 
czasową pracę kontynuować i skierowywać 
ją na coraz wyższe poziomy”. 

„Kupiec Polski”, założony przez radcę A. 
Porębskiego, który wiele trudu i fundu- 
szu poświęcił na to wydajgpictwo (w pierw- 
szych latach na czele komitetu redakcyjnego 
stał p. L. Halski) jest jedynym organem ku- 
piectwa polskiego na całą Galicyę, a 
redagowany był doskonale. Prawdziwie wstyd, 
żeby w całej Galicyi nie znalazła się dosta- 
teczna liczba abonentów w sferach kupiec- 
kich! Mamy jednak nadzieję, że kupcy kra- 
kowscy nie dopuszczą do upadku swego je- 
dnego organu. 

Publiczne szczepienie. Magistrat kra- 
kowski ogłasza, że publiczne, bezpłatna szcze- 
pienie odbywać się będzie przez cały mie 
Biąc wrzesień b. r. co środę i co sobotę po 
poładnin, od gadz, 4-ej w miejskim urzędzie 
zdrowia, ul. Poselska |. 10, parter. Szczepić 
będą lekarze miejscy, wszystkich, którzy się 
zgłoszą. 

Defraudacya żołnierza. Kissler Aron 
szeregowiec 3 pułku huzarów, stojącego w 
Wiedniu, sprzeniewierzył w kasia wojskowej 
w Komornie na Węgrzech 1400 kor. i zbiegł 
w niawiadomym kierunka. 

Potrzeba stolarzy i tokarzy. Liga 
Pomocy przem. zawiadamia, że w warstatach 
iabrycznych jednej ze zaaczniejszych fabryk 
maszyn jest kilka miejsc wolnych dla stolarzy 
i tokarzy żełaza i metalu. Bliższej wiada- 
mości udziela: Liga P. P. (ul. Pańska 1 11)] 


Z podgórskiej Rady miejskiej. 

Na wczorajszem pierwszem powakacyjnam 
posiedzeniu — któremu przewodniczył poseł 
Maryewski, między innami toczyła się dy- 
skusya czy udzielić pozwolenia na instalacya 
gazowe z gazowni krakowskiej. Liczne głosy 
domagały się odrzucenia odnośnych podań 
ze względu na konkurencyę dla podgórskiej 
elektrowni, ostatecznie jednak Rada udzieli- 
ła przychylnej opinii z tem, że gaz ma być 
nżywany jedynie na cole ogrzewania a nie 
oświetlenia(!) 

Dłuższy a znamienną dyskusyę wywołała 
sprawa przyłączenia do Krakowa, względnie 
jeden z incydentów tej doniosłej kwestyj. 

Jak o tem swego czasu „Nowiny“ pisały, 
Wydział krajowy wezwał podgórską Radę 
miejską do wyboru komisyi dla pertraktacyi 
z Krakowem w sprawie połączenia. Rada 
polęórska przychyliła sią do tego wezwania 
i komisyę wybrała, Przeciw tej nchwale 
wniósł radny Ferber protest do wielickiej 
Rady powiatowej, a ta protest uwzględnia, 
przez co unieważniła wybór komisyi, doko- 
nany przez Radę miejską. (Postąpienia wie- 
lickiej Rady powiatowej spotkało się z do- 
sadną krytyką na łamach „Nowin“. Przyp. 
red. 

* czasie wakacyj wniósł burmistrz Ma- 
ryewski protest przeciwko rozstrzygnięciu 
Wydziała powiatowego do Wydziałn krajo- 
wego, dodając przytem, iż protest ten zatwier- 
dzi uchwałą Rada miejska. Wczoraj też cho- 
dziło właśnie o npoważnienie burmistrza do 
wniesienia tego protestu. W czasie dysknayi. 
znaczna większość radnych przemawiała za 
tem upoważnieniem, przeciw zaś oświadczyli 
się tylko pp. Gadomski i Ferber, 

(P. Ferber w swym ferworze posunął się 
tak daleko, że namawiał radnych do zde- 
kompletowania posiedzenia, co mu się oczy- 
wiście nie udało). 

Ostatecznie Rada uchwaliła wnieść pro- 
test do Wydziału krajowego, 

Z Wadowic. „Sokół“ w Wadowicach u- 
rządza d. 8 września b. r. o godz. 4 po po- 


łudniu wielki festyn z urozmaiconym progra- 
mem. f 

Z Tarnowa. (Dar chełmski — Budynki 
szkolne). Na skutek patryotycznej odezwy ka. 
biskupa Bamdnrskiego miejscowa młodzież 
akademicka, zachęcona przez starszych, wzięła 
się z zapałem do czynu — postanawiając n- 
rządzić po miasteczkach i wsiach okolicznych 
szereg wieców chełmskich, na rzecz „daru 
chełmskiego", — Pierwszy wiec odbył się 
w Wojniczn nad Dnnajcem d. 1 bm. Rate- 
rował prof. Włerzbioki, 

W Tarnowie z inicyatywy komitetn akad. 
organizuje barmistrz dr Tartil szerszy komi- 
tet obywatelski, który się zajmie 
niem „Dnia chełmskiego". W przeddzień o- 
degra młodzież akademicka „Na zawaze“ D. 
Rydla z dochodem na powyższy cal. 

Dwa miesiące wakacyjne nie wystarczyły, 
by w budynku rządowym I-go gimnazyam n ui 
przeprowadzić pewne adaptacye. Dopiero w 4a ly 
drugiej połowie sierpnia zabrana się do ro 
boty. Obecnie budynek jest nie do nżytku, , U k 
W klasach pełnych kurzu, rumowiska, mło- 
dzież nauki pobierać nie może — zatem nanka widowie i 
rozpocznie się dopiero 15 września. "= 

Inny przykład gospodarki. Jeszcze w abie- REPERTUAR 
głym roku szkolnym rozpoczęto dobudówkę teatru 
drugiego piętra szkoły 4-kl. im. Brodzińskie: miejskiego. 
go, a w roku obecnym jeszcze jej nip ukoń- 


czono. W roku zeszłym nauka w tej szkole Wiata "BE 

rozpoczęła sią o kilka tygodni później a dziś Kobiety, pra 

bndynek szkolny jest jeszcze obatawiony ru- f wino”. 

sztowaniem, 7 września 
Z kroniki żałobnej, Bobota: 


Jadwiga Kudlak, lat 19, zmarła 5 b, m. „W gołębniku“, 
Emiiia Wlerzbanowska, lat 34, zmarła A września 
5 b. m. Niedziela: 
Helena Ostrzeszekiwiczówna, zmar- KE ku 
ła 5 b. m. Racławicami". 
Michał Knap yk, maszynista kolejowy, lat | © wrzudnia 
46, zmarł 5 b. m. Puiuedziałek: 


Jan Bleszyński, literat z Krakowa „W golębniku* 
zmarł w Warszawie 6 hm. PZ 
e e a a = 8 TEATR 
Telegramy „Nowin“, syen 

konie Piątele; 
Najnowsze kombinacye ministeryalne, wawagę 


Wiedeń. Kwestye złączone zo zmianą rzzzzwszwwu 
gabinetn załatwione zostaną po powrocie ce 
sarza z Ischlu. W pierwszym rzędzie zawia: TEATR 
domi hr. Stürgkh cesarza, czy będzie mógł APOLLO 
pozostać dalej na mrzędzia premiera. Uważa- ** 3 
ją to ża prawdopodobne, gdyż stan je: Teodora Lisow. 
go zdrowia się polepszył. Pozostaje jeszcze , ska, subretka. 
do załatwienia sprawa uzupełnienia gabinetu. OO sub- 
Co do wyboru osób jeszcze nie zadecydowa- La keii 


z m, La belle Leono- 
no, ale można z pewnością przyjąć, że ks. ra, tancerka 


Fryderyk Schwarzenberg nie jest upatrzony hiszpańska. _ 
na ministra rolnictwa. Jest też nieprawdo- y MEW R 
podohnem, aby został ponownie powołany RE S 
czeski profesor. Przy uzupełnieniu gabinetu Początek 
bedzie na to wielka waga nałożona, aby po- o g. A wieczór. 
lityczny charakter gabineta nie zosta! zmie- Kabaret 


niony. Z tego wynika, że takżo na czele te- Pocrætek ag 11. 
go ministerstwa stanie znowu nrzędni k. Sowa 
Że względu na stan zdrowia ministra han- EDISON 
dlu Rósslara uważają jego ustąpienie początek ogadz, 
za konieczne i prawdopodobnie portfel 8 i pol wicczór, 
ministerstwa handla zostanie powierzony 
znowu dr. Mattaji, chociaż w koł:ch par- 
lamentarnych wymieniają też szefa sekcyi W 
ministerstwie rolnictwa dr. Sei dla ra. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Wedłag informacyi „N. 
Fr. Presse“ br. Stlrgkh po powrocie do Wie- 
dnia cesarza, 7 bm. oświadczy naandyen. 
cji że gotów jest objąć urzę dowa- 
nie. Według tych samych informacyi w mi- 


Nadszedł wagon 


garniturów do umywalni po cenach najniższych w naj- 

nowszych fasonach. Każdy może się przekonać o pię- 

kności wzorów bez przymusu kupna. Na składzie utrzy- 
muję srebro Christofla i herbatę o znanej dobroci. 


W. Tomaszewski 


Magazyn porcelany, szkła i la 
Kraków, Rynek gł. 26, u wylotu ulicy Grodzkiej, 


Pagoda 


w Krakowie. 
(2 ktanuw. ahsstw.) 
Dnia 5. wrześnii 
termometer do- 
szedł od WA do 
165 ©, barometr 
waha? się 


Dnia 6-ga wrzeń. 
godz. 7-ej rana 
an barometru: 
188'4 mm. 
tan termometro: 
PENti 


Wiatr 
zachodni, 
Prognoza: 
Dziś: 
pogoda. 


Zakopane 


(Tolegram Kraj. 
Związka Taryat,) 
Viepłota najwyż. 
za 89 C.. naj- 
oiàsza 63 C. Cik- 
ulenie powletma 
mm Kierunok 
wiatru: 
południowo - 
zachodni. 


Prognoza: 
po-ępnie, deaziz. 
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nistarstwie handlu mają zajść poważne zmia- 


ny. Dotychczasowy szef sekcyi tegoż mini- 
sterstwa dr Saśdler ma zostać ministrem 
handlu, Tekę ministra rolnictwa otrzyma 
prawdopodobnie dr drnuber, prof. ekono- 
mii na uniwersytecie w Pradze. Dr Gruber 
niejednokrotnie przy zmianach gabinetn był 
wymieniany jako kandydat na ministra rol- 
nictwa. 


Bułgarskie alarmy wojenne. 


Berlin. (Tel. wł.) Donoszą tntaj z Peters- 
borga, ża prezydent zebrania bułgarskiego 
Danef oświadczył koraspondentawi „Nowe- 
go Wremieni*, nie daleka wojna z Tur- 
cyą jest nieuniknioną. Prezydent wyra- 
ża przekonanie, że mocarstwa są w błędzie 
skoro sądzą, że propozycya hr. Ber- 
chtolda może uzdrowić stosunki na 
Bałkanach. 

Agitacya za wojna w kraju 

wzrasta. 

Sofia. (Tel. wł) Członkowie gabinetu i 
król otrzymali listy z pogróżkami podpisane 
przez „Ligę zniszczenia otomańskiego". „Li- 
ga" żąda wypowiedzenia wajny Tur- 
cyi, w przeciwnym bowiem razie grozi 
śmiercią członkom gabinetu i królowi. 


Moskale strzelaja na granicy. 

Lwów. Włościanin ze wsi Dndyna w 
powiecie brodzkim, niejaki, Kawalłczuk, 
pasł gęsi tuż nad granicą rosyjską. Gęsi 
przeszły granicę, a Kawalczuk poszedł za 
niemi, aby je spędzić napowrót na galicyj- 
ską stronę. W chwili, gdy znajdował 
się na terenie rosyjskim, został za- 
strzelony przez żołnierza rosyjskiej 
straży granicznej. Starostwo w Brodach wdra- 
żyło w tej sprawie śledztwo. 


Hrwawe wali i mordy 
na granicy czarnagórskiej, 


Pryzrend. 5.000 Serbów kazy borań- 
skiej pod dowództwem Camowicza i Wurz- 
kowicza przy pomocy Malisorów katolików 
i Ozarnogórców nie przestaje walczyć na 
granicy czarnogórskiej. Wojsko tureckie 
wraz z baszybuzukami spaliło ł3 wiosek 
serbskich, szkołę i cerkiew w Beranie, 
wyrznęło wiele kobiet i dzieci, okro- 
pnie ich przedtem kalecząc. Powstań- 
cy zajęli już w posteranków i 10 fortów, 
skąd nocami napadają na Turków. W Ho: 
stiwarze liczne bandy albańskie 
rozbójników rabują wsie chrze- 
ściańskie. Władze są bezsilne, Taki sam 
stan rzeczy jest w kuzie sąsiedniej Kałkan- 
delen. 


Włosi w Tripolisie, 


Usunięcie gen. Caneny. 

Rzym, Ajencya Stefani donosi: Po skoń- 
czonej pierwszej fazie operacyj wojennych 
w Libii przez efektywne obsadzenie całego 
wybrzeża od Makabesz do "Tobruk, rząd po- 
stanowił utworzyć dwie odrębne komendy 
wojskowe, jedną dla Trypolisu, drugą dla 
Qyrenajki. Wobec tego jenerał Caneva, 
któremu wyrażono uznanie za dokonaną 
czynność, został usunięty z komen- 
dy, a do Trypolisu wysłano jenerał-porucz- 
nika Ragni, do Cyrenajki zaś jenerał-po- 
rucznika Bricola. Obaj otrzymali wszyst- 
kie pełnomocnictwa wojskowe i cywilne, któ- 
re dotąd ma jenerał Caneva. 

(Tymczasem jednak, jak wiadomo rokowa- 
nia pokojowe mają pomyślny przebieg. Przyp. 
redak.) 


Cesarz Wilhelm i jenera? 
tranouski. 

Paryż. (Tel. wł.) „Temps“ donosi szcze- 
gółowo o bardzo ciekawem spotkaniu cesa- 
rza Wilhelma z francuskim generałem Pau 
w czasie manewrów w Szwajcaryi. Generał 
Pau brał ndział w wojnie 1870 roku, gdzie 
stracił jedną rękę. Generał Pan stał obecnie 
na czele misyi francuskiaj przy manewrach 
szwajcarskich. Cesarz Wilhelm bardzo długo 
rozmawiał z generałom i nadzwyczajnio in- 
teresował się jego osobą. 


Sufrażystki demonstrują. 

Londyn. (Tel. wè) Przeciw Kanclerzowi 
skarbu Loyd George sufrażystki podczas 
zgromadzenia w Wreykhamie urządziły 
hałaśliwą demonstracyę z bardzo tatalnymi 
dla siebie skntkami. Zgromadzeni bowiem po- 
częli bić demonstrantki, rwąc im suknie 
i ubrania, 


O prezydenturę Stanów, 

Loudyn. Z Nowepa Jorkn donoszą, 2e 
wobec wyniku wyborów w Vermonit, gdzie 
republikanie ponieśli klęskę, jest prawdapo- 
dobnem, że tak Roosevelt, jak i Taft, 
zrzekną się kandydatury na rzecz jednego 
kandydata republikańskiego, aby nie dopn- 
ścić do zwycięstwa demokraty Wilsona. 


z 
Panika na zgromadzeniu poli- 
tycznem. 

Berlin. (Tel. wł. Donoszą do „Local 
Anzeigera" z Nowego Jorku, ża podczas prze- 
mówienia Roosevalta w Tane nagle po- 
wstała straszna panika. Spłoszony koń 
rzucił się w kieranku trybuny, na której stał 
Roosevelt. 37 osób uległa potratowa- 
niu. Jedna osoba jest śriertelnia ranna. 


Powodzie na Bukowinie. 
Czerniowce. (Tel. wł.) Powodzie na Bu- 
kowinie wciąż się wzmagają, szereg linij kol. 
jest padmytych. Obecna powódź przyjęła 
znacznie większe rozmiary. niż zeszłoroczna. 


— nA 
Oszukańcze bankructwo na 50 
milionów. 

Berlin. (Tel. wł.) Jeden z największych 
przedsiębiorców budowlanych, Filip Thal, 
ogłosił konkurs. Thal operował kapitałami 
obcych ludzi. Pasywa wynoszą 50 miłlio- 
nów marek. Szereg mniejszych hanków 
skazane są wobec operacyi Thala na ban- 

kructwo. 


z A aeaeiŘŮĖÁ 
Angielskie „nad-drednonughty*", 
Londyn. (Tel. wł) Anglia rozpocznia w 
listopadzie budowę nowego okrętu większego 
typu niż dreadnought. Osobliwością tego ko- 
loaa ma być opancerzenie górnego pokłada, 
celem zabezpieczenia się od rzucania bomb 
z aeroplanów. 
|ATEYA=— ERA E TZT WEZ 


Z zaboru rosyjskiego i Rosyi. 


Ks. Harasimowicz wikarym 
w kościele Maryaokim. 

Wilno. (Tel. wł.) Ks. Wincenty Hara- 
simowicz, skazany przed dwoma laty na 
wygnanie do Archangielskiej gubernii, obe- 
enie został ułaskawiony, glecz pod warun. 
kiem natychmiastowego wyjazdn za granicę, 

Warszawa, (Tel. wł.) Pisma tutajsze do- 
noszą, że ks. Harasimowicz udaje się do Kra- 
kowa gdzie po przyjęciu obywatelstwa au- 
stryackiego, abejmuje stanowisko wi- 
karego przy kościele N, Panny Ma- 
ryi. 


Tylko prawosławnym. 

Warszawa. (Tel. wł.) Na mocy specyal- 
nego pozwolenia penerał-rubernatora war- 
szawskiego, niehawem w Chełmszczyźnie ud- 
hędzie się zjazdów prawosławnych 
wyborców. Na przedwyborcze zjazdy pols- 
kich wyborców pozwolenia nie u- 
dzielono. 


Istinno ruscy w Warszawie. 

Warszawa. (Tel. wł) Wczorej na polu 
wojennym na Bielanach dwaj wychowanka- 
wie prawosławnego seminaryum pau |- 
skiego Smirnow i Baradinkcw, chcąc spędzić 
pastuszka z pola, który odezwał się do nich 
po polsku, zaczęli strzelać do chłvyp- 
ta. Pastuszka w stanie beznadziejnym od- 
wieziono do szpitala, Smirnowa i Baradinko- 
wa aresztowano. 


PA 


Wybory do Dumy. 

Petershurg. (Tel. wł.) Pisma tntejsze na 
podstawie urzędowych źródeł donoszą, że wy- 
bory do Dumy w Petersburgu, Moskwie, Ki- 
jowie, Odesie i Rydze odbędą się przed 2 pa- 
żdziernika, w innych miejscowościach pań- 
stwa wybory odbędą się w późniejszych ter- 
minach. Duma zostanie zwołana przed 27 li- 
stopada, 

Grodno. (Tel. wł) Nacyonaliści rosyjscy 
w Brześciu dopuścili się szeregn nadużyć w 
porozumieniu z władzami administracyjnemi. 
Na listy wyborcza zostali wciągnięci ucznia- 
wie szkół średnich, siedmioletnie dzieci urzę- 
dników prawosławnych, wreszcie zmarli przed 
20 laty. 


Aresztowanie strejkujących. 


Petersburg, (Tel. wł.) Aresztownno tu- 
taj 25 delepatów strajkujących piekarzy. — 
Strajk zapowiada się na dłuższy czas. 
EP E OEO EO 

Prawda. „Nic w życia przyjemniejszega 
smaku nic wywiera, jak czarka prawdziwe- 
go Kathreinera", tak nncił niedawnó Intni- 
sta, a oklaski, które mn się w nagrodę do- 
stały, były najlepszym dowodem, że pieśnią 
swą trafił do serc powabnych słnchaczek-go- 
spodyń. Prawdą zawsze będzie, ża Kathrak- 
ner jest najlepszą kawą, a co zachwalano 
naszym gosposiom, jako „coś lepszego” oka- 
zało się lichem naślndownictwem. 

Ilu wróciło do Kathreinera po spróbowa- 


niu innej kawy! Kathreiner bowiem jest nie 
tylko najzdrowszy i najtańszy, ale równie 
wyborny w smaku i podobny do kawy ziar- 
nistej, tak, że używać go można hez wszel- 
kiej domieszki. Ile grosza się zaoszczędza| 
Co lutuista więc zaśpiewał i co grzybek na 
ulicach nam głosi jest i pozostanie prawdą: 
„Kathreinara Kneippowska kawa słodowa 
wnosi szczęście w dom“. 


NADESŁANE. 
Obrońca w sprawach karnych. 


Dr. GOLDBLATT 


otworzył kancelaryę adwokacką 
w Krakowie 
ul. Szewska Nr. 15-ty, II.gie piętro, 


D Henryk Riibner 


otwarzył kancelaryę adwokacką 
w Krakowie 


Rynek Główny 9. (Pasaż Bielaka). 


T 

Fabryczny skład 
Kafrów, Waliz, Toreb, Ne- 
ceserów i Torebek damsk. 
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AKAŁABAA 


1 


Rękawiczki skórkowe jedwabne i niciane. Woalki, Pled 
angielskie damskie do powozu i podróżne. Kasety z przybors 
mi do paznogci. Wszystkie towary po cenach bez konke 


rencyi poleca 


ANASTAŻY FRONCZ 


KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA 17. 


RZĄDOWA UPRAWNIONA 


Fabryka wód mineralnych 
sztucznych i specyalnych leczniczych 
pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, przy uł. św. Gertrudy 1. 4. 


wyrabla ped kontrolę Komlay! Przam. Tow. Lek. polecona 
przez toż Tow, Wody mineralne aztuazne, odpowiadająca 
hladem chemstzaym wodom: Blllńskiej, Gieshlibler. 
Selterakiej, Vichy, Maryerbadzkiej, Homburg. Kias) 
tudztaż snecyalula laczglcza, Jak: Litową, Bramową, J 
wą, Zclazintą, Kwadzą, oraz Wndy Jacznicze 
z przepisu prof. Jaworskiego, 5 

each I droguoryach. Ganniki 


r 
ad 

armalne 
rzedeę cząstkowa w apte- 


l na żądanie franko 


Magazyn Mebli 


i Zakład tapicerske-dekoracyjny, 


KeA 
Kajetan Dudziak 


Kraków, Floryańska 36, I p. 


8 


DI d j j! 
d OZi8Gh 
W doma, gdzie ną dzieci, gdnie sią ma oho- 
rych powinno się ich odżywiać łatwo strawny- 
mi pokarmami, dlatego nalaży przestrzegać 00 


nasiępnje: Placki syurządzone według przo- 
pism Dra Octkera i upieczone 


z Dr. Oetkera proszkiem do placzywa 


ja, cukier, 
a więu nieznędnia pożywna środki w łatwo 
strawniej a, co najważniejszo, w bardzo kmacz- 
nej postaci. Wysoka temperatura pieca ros- 
szóżopia zlarnka skrobi mąoznej, odparowuja 
zbsieczną wodę x mleka | niszczy jakiekolwiek 
bądź w mlokn się znajdnjące haktórys. Własna 
doiwindozenie przekona kazdą gospodynię i mat- 
kę. Przepisy darmo. Dr. Oetkera proacek można 
wazęńzie nabyć. Należy baczyć ażeby otrzymać 


tylko prawdziwe wyroby Dr. Oetkera. 536 


CZARODZIEJ 


Wielki romans dramatyczny, 
przez MICHAŁA ZEVACO. 
829 (Cigg dalszy). 


Noc ostatnia, tak straszna dla naszych 
czterech awanturników, jeszczo Rtraszniejszą 


była dla Myrty. Spędziła ją bowiem pod bra- |. 


my Luwru, którą tamci mieli wyprowadzić 
dziecko. Liczyła wciąż długie, jak wieczność 
godziny, otem minuty, wydające się godzina- 
mi, a sekundy — minutami. Nad ranem Myr- 
ta zrozumiała, że wszystko już stracona, Je- 
żeli ci czterej dotąd mie wyszli z Lmwru, to 
dlatego, ża były jakieś nadzwyczajne prze- 
szkody... A meże złapano ich w chwili za- 
machu... aresztowano ?... 

Umierała z trwogi. 

Na około szyi miała Myrta zarzuconą czer- 
woną szarię, ZR pomocą której przyrzekła 
dać odpowiedni sygnał. 

— Nie trzeba tracić nadziei aż do ostat- 
niej chwili — mówił Nostradamus. — Myr- 
to. w razie ndanego zamachu na małego księ- 
cin, potrząśniesz w powietrzu tą szarią. 

Nadeszła wreszcie chwila, kiedy Myrta usły- 
szała dźwięki pogrzebowych dzwonów i echa 
głosów tłamu z placn Greve.. 
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Zjedn. austr. akcyjne towarzystwa żeglugi parowej 


Austro-Americana 


Regularna i bezpośra- 
dnia komunikacya 


2 Austryl do Ameryki, 


s Kanadyltd, 8 
ROZKŁAD JAZDY. 
m) a Tryastu da Mowegn-Jorku: | b) a Trycatu da Angsntyny przez 
Ao da Janeiro: 


Martin Wunligta 14 września 


Argentina ..28 n 5 5 wrzednia 

sli, f J | _ 

Alice ...-. IApaździer. | Colombia.. 8 pażdrier. 

Lanta „18 , Solla Hohenberg17 „ 

Narita Waskigiuu Q6paździer. | Atlanta „,., 81 a 
Informacyl 


udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych nuskuteczalają 
Dla zachodniej Gulicyi i Bukowiny: 
Kraków: Jenor. Ajencya (GOLDLUST i Ska), Lu- 
bica 7, (naprzeciw dworca). 
Czerniowce: Biura pasażerskie Anutro-Americany, Rat- 
hauastraasa 20, 


Dla Galioyi wschodniej: 
Lwów: Biura pasnżerskia Anatro-Americany, Na Błonie 3, 
jekoteż wszystkie ajencye, na prowincji. 
Tryest: Dyrokcya Anstro-Amoricany, via Molin Piccola 2. 
Wiedeń Biuro pasażerskie Austro-Amorloany, 
I. Kamtnerring 7 
Binro PAALIS Austo-Americany, II. Kaiser 
Jonetairaso 36 
Wiedeń: Jeneralna Ajenoya Austro-Americany, 
Schenker i Ska. 3 


WYRÓB KRAKOW; 


Doskonałe pokrycie dachów 


dakki, trwało, nia 


MA V 
N [. La 
FABRYKA ŁU 


S< 
K 


737 Telefon Nr. 2105. 


Na pół umarła szeptała: Ą 
— Już jest w końciele.. Oto kończy się 
msza.. A on idzie.. Idzie na Śmierćl... Ą 

Ohciała biedz tam, na plac Greve, lecz ani 
jednego kroku zrobić nie mogła. Jaż sił jej 
zbrakło..pJęk strasznej niemacy wyrwał się 
z jej gardła... Przymknęła powieki... 

Wtem jakiś głos taż obok niej zawołał: 

— No, panienko nasza! Patrz, trzymamy 
nareszcia małego gołąbeczka! Olaboga! | 

Spojrzała nieprzytamnym wzrokiem i wi- 
dzi, że Trinquemailie, Strapaiar i Corpodiba- 
le spieszą w kiernnku ulicy Tisaeranderiel 
A przed nimi kroczy Bouracan z workiem 
na plecachł.. 

Myrta oprzytómniała natychmiast, Uczuła 
w sobie cudowną Sile i energię. Zerwawszy 
z szyi czerwoną Szarię potrząsneła nią ner- 
wowo i pędem biegła na plac Greve... 

A dzwony grobowe wciąż hnczały w po- 
wietrzn... 


W 


Pierwszy podpis królewski 
Franciszka HH. 

Musimy się teraz przenieść do pokoju, w 
którym siedząca przy otwartemi oknie Ka- 
tarzyna Medycejska, wydała rozkaz wprowa- 
dzenie Nostradamusa. 

— Musze się przecia dowiedzieć — myśla- 


Najwyższy stopień ogalatrwałości. 


SBIT 


łupek asbestowy 
odporny na wiatry i zmiany powietrza. Zany 


PKU ASBESTOWEGO ;„ASBITŚ 


Śpółke z ograniczoną poręką 


KRAKOW. Fabryka: ul. Starowiślna 89. Bluro centr. ul. Starowiślna 48. 


Jeszcze tylko krótki czas! 


Muzeum anatamiczne Trabera 
Popularno naykowę wykłady odbywają mię o godsinte 
i ll przed południem i% 2, 4, da „szoł: 


Zniżone ceny! Wstęp tylko 30 hal. 
Wa czwartek tyko dla pań, wą 
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PLUSKWY 


it p. obrzydliwości tępi natychmiast rady- 
ksiny 


płyn wyrobu Dzogueryi 857e 


Z. KOMOROWSKIEGO 
KRAKÓW, ULICA FLORYAŃSKA L. 33. 
Wysyłki na prowinoyę pdwzolnie. 


Dobra ziemskie 


do sprzedania. 


Komitet ligwidacyjny Banku parcelacyjnego wii” 
kwidnoyi podej» do wiadomości, ża ma do sprzedania 
następujące majątki: 

L Pilznionek k. Pilzna o przestrzeni okoła 606 mrg. 
3. Łowczów k. Tarnowa o przestrzeni okoła 190 „ 
3. Roztoka k. N. Sącza a przestrzeni około 840 
4, Walniki . 0 praestrzoni około 114 

5. Reazta majątku Glia- 
nik górny o KE około 200 morgów 


Wyborny 


miód deserowy, ki ji 
lipcowy rarytas umiodob 


jw a wlasne) paziaki 6 kg. 
bo. Miód pat 
a 6 kg, puszka K 7—. 
Miód stołowy da vioia 5 kg. 
gamiorek K 8'30. Masło sto- 
lowe codeiennio świeże 5 kg. 
paska K 132— Wysyła za 
saliozką J. M. Farba Pod- 
: huje Nr, aa. 987 
otynowana nanozycialk: 
RY kd odzie lekeyi 
na fortepianie - 
i aaka Al. GAĆ 
zh 


malara i laklar- 


Lodwin 


ła — dlaczego od mojej obecności podczas 
egzekucyi załeży szczęście mego ukochanega 
Henryka ?.., 

Waszadł Nostradamus. Nigdy go jeszcze Ka- 
tarzyna nie widziała tak blad$m i zmienia- 
nym. Domyślała się, że tu chodzić masi o 
rzeczy nadzwyczajne. Zanważyła, że mag mů- 
wiąc do niej, nie patrgył wcale na nią, ledz 
miał wzrok chowie utkwiony w plac 
Głos jego był przytłumiony, rozbity . tak 
cichy, iż królowa ledwie mogła usłyszeć, ca 
mówi. 

— Pani, wracam z kościoła St. Germain, 

Patrzyłem na śmierć wielkiego prałekta, 
Pan de Roncherolles zabił sią sam, uderza. 
jąc sztyletem w serca... 

— 0... — przerwała najspokojniej Katą- 
rzyna. — I dlaczegóż to sią zabił? Ozy nia 
wiesz pan ? 

— Wiem. Oto, ponieważ córka jego, Flo- 
rysma, kocha tegó, którego mają za ch 
stracić; ponieważ wyżnała płośno tą miłość 
w kościele; ponieważ przysięgła mn urtrreć 
z nim razem... 

— Floryssa? Cży to ta soma, która dsji 
w nocy przyszła błagać mię, abym jaj daro- 
wała życie skazańca, albo przynajmniej po- 
zwoliła jej samej umrzeć obok niego? 


— Tek, pani. 
(C. d. ap 


a we 
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Nakładem 


KSIEGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława Miłkowskiego 
w Krakowia 
A. Maryanki 9, róg Rynku qł. 
Telefonn Nr. 708 
wyszło drogie wydanie 
dzieła O. Grou Tow. Jez, 
r. t. 


Przewodnik 


ma drodze życia duchownego 


Przeklnd z oryginału 
rancuskiego. 


Cana ógesmplarze w oprawie 
2 płifna mugielskiegn kar. 3. 
Jerttu jedno z najznakomi- 
tazych dzieł na polu ance- 
tyki. Łączy fpriciwość wy- 
Kładu z jasnyni stylomi dla- 
tego dusze pońwżno, które 
w ciągu hardzo krótkiego 
czasn rozkupiły pierwsze 
wydanie, niowątyliwie 
przyjmą z radoscię wiado- 
mość o tej nowej sdycyi 
Za nadosłaniem K, 3 50 p.rze- 
syłka franko i odwrotną 
pocztą, 
Tamże sprzedaje się kartki 
kardopandencyjne zwykle z 
marką po 4 hal. zagraniczne 
no Sha. B0 t 


lowodnie najlepszą 
iczng specyalnością 


2 letnia gwarancy: 
* Wszędzie do nabycia, 
Cenniki dario. 
wysyła „OLLA 
fabryk> gumy 
Wiedań5 407 


EB = K 
OLLA GUMMI polecona 
przez przeszło 2000 lekarzy. 
Do nabyciu wa wszystkich 
aptekach i lepszych drog. 
Cena 4, 6 i 8 kor. 


arenie patsiendi pra- 
ktyki do elektra-muta- 
rowej fabryki wyrobów ma- 
sarskich A. Różyczki, Kra- 
ków Sławkowska 18. 956 


Mziewczyna potrze- 
mS bns do pomocy przy 
%uchni w prywatnym do- 
mu na pół dnie codrień. 

Zgłoszenia do bandin ga- 
Santeryjnega ul áw Anny 9, 


Proszę to natychmiast czytać! 


Pierwsze znaki ciężkich chorób są bóle i dolegliwości 
w muskułach i nerwach. Natura znapstrzyła człowieka 
delikalngmi nerwami, aby był zdolnym myśleć, czuć 
i używać. Ale natu- 
ra nie chciała, aby 
nerwy człowiekowi 
bóle powodowały. 
Każdy ból, każda 
słabość jest pewnym 
znakiem  grożącego 
A niebespieczeństwa. 
„ Nie zawsze każda sła- 
È hość kończyć się mn- 
2. ci śmiercią, ale każ- 
SZŻŻ da doprowadzić mo- 
DEX. ża prróz zaniedbanie 
«do trwałych ciężkich 
cierpień lub da 
Śmiecel. Joden 2 nej- 
więkazyc alaz- 
Kow. których w o 
atatnim czenie dako- 
nano jest w najpro- 
IANA stszej metodzie do 
wemacnjanla nerwów | odnawianie krwi, który ciało Juda- 
kia na wszelkie choroby adpornem czyni. Metoda ta jest 
bardzo prosta do zastosowania. Nia używa słę tn żadnej 
medycyny, maści wciorań, anl ¿adnego 
naatyki. Lekarze i profosorzy a tym s| 
wię wyrazili i wprowadzają go dla 
szę przeczytać jedno x tych uznań jakie codzienniej do 
wynalazcy przychodą, 


Wielce Szanowny Panie! 

Nie mogę siq pozbawić tej przyjemności, ahy Panu 
donieść o skutkach Jego metody. Jak jn? w mojem 
płerwszem piśmie uadmieniłem, były moje dni przes Je- 
karzy policzone. Ja cierpiałem na straszną nerwowość 
neurastenie, zła trawienie i pinłem krwią, a wtenczas 
przekonałem się, że ze mmy jest źle. Chodziłem do wie- 
lu lekarzy, aby życie moje uratować, ale duremnie, Gdy 
z gazet mię dowiedziełem jak dobrze Pańska metoda na 
organizm działa, udałom się do Pana z prośbą, aby mi 
Pan o tem dokładniejsze wiadomości przysłać raczył. 
Wykonując Pańskie polecenia przekonałam się o dobrym 
skutkn i te dalej stosować będę. Już po kilku dniach 
przestałem krwią pluć, mogłem jaść i czułem się co dnia 
lepiej. Żażnje tylko, że przedtem mię nle fotogratowałem, 
aby zobaczyć dzisiejszą różnicę w moim wyglądzie, Vanu 
jak najszozerzej się polecając pragnę, aby Pan to moje 
pismo z połoym nazwiskiem ogłosił 

Z poważaniem I'rzęor Draglaevio. 


To pismo dla wynalazcy od duchownego bez żadnego 
z jogo strony żądania. dohrowolnie przyszło, mimo że an 


ytyła. 

je staniecie się 

y silnymi i będziecie mieć zdrowe nerwy i 

świeżą kraw. Jeżeli metodę te co roku pawtórzycie utrzy- 
macio dooha i ciało w „obci. 

Proszę sobie zamówić tą interesującą kwiążkę natych. 

inst, nim bezpłatne larza rozchwytane będą, — 

o napisanie korespondentki z dokładnym adresem 

je - Apotheke, Budapest VII. Weaseleny 

10, — Abtkcilang: 403, 096 


FILIE: 


Mowe kursa przygotowawcze 
w szkole 
buchalteryi 


Stanistawa 


Burnatowicza 
w Krakowie ul. Floryańska 
L.55. 1. p. Telefon Nr. 2118. 
do egzaminu z rachunko- 
wości państwowej ckłada- 
nega w o, k. Namiestniot- 
wie i da egzaminu z buchal- 
teryl kupieckiej pojed. i 
podw. układanego w c, k 

Akademii handlowi 
rozpoczynają się d 

września 1912 r. 
Tlość słuchaczy na każdym 
karsie jest ograniczona. 
Wpisy przyjmuje 
Bluro buchajteryjne 
w Krakowie ul. Floryafiska 
L.55. I. p. Telefon Nr. 2118. 
od godz. 9—1 i od 3-8. 
Osobiście udziela informa- 
oyi kierownik kursu od 3 
po południ 
Agent 
z działu Dowooyonalii iiny 
organizator poszukiwany na 
zastępcę generalnega dla 
Galieyi Zachodniej za 
soka prowizyą. Firma kra- 
Jowa dobrze wprowadzona, 
Cel dobroczynny, Reflektu- 
je się jedynia nu odpowie- 
dnia uzdolnione siły. Zgła- 
szenia pod generalny fach 
pocztowy Lwów. 973 


Uczeń 
wyższej klasy gimna- 
zyalnej poszukuje le- 
keyi z klas niższych, 
Łaskawe zgłoszenia 
pod A-B przyjmnja bin- 
ro dzienników i ogło- 
szeń Maryana Hapczy- 
ca, Kraków Jagielloń- 
ska 7. 
ekspedyentka władająca ję- 
zykiem niemieckim inteli- 
gentna z aczciwej rodziny. 
Fabryka wyrobów cukier- 


miczych Józot Siermontaw- 
ski Kraków ul. A 


10. 
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Liwnostenska Banka v Praze 


W Krakowie, Lwowie, Wiedniu, Bernie, czeskich Budziejowicach, Frydku-Mistku 
Hradcu Król., Igławie, Klatowach, Libercu, Melniku Mor. Ostrawie, Ołomu 


cu, Pardubicach, Pilźnie, Pisku, 


Wgłacony kapitał akcyjny: 


80,000.000 K. 


Ekspozyfura filii tryesteńskiej w Grado, 
ROK ZAŁOŻENIA 1868, 


Stan wkładek na ksiąte- 
czki wkładkowe e Końcem 
sierpnia 1912; 


ściejowie, Taborze, Tryeście i Karlsbadzie. 


Fundusze rezerwowe i 
ubezpieczające około 


22,000.000 K. 


K 121,007.230:45 


Filia w Krakowie, Rynek gł. 17. przyjmuje wkładki na książeczki wkładkowe 
|; na rachunek bieżący. Wypłaca dziennie bez wypowiedzenia od koron 5000, 
większe kwoty za zezwoleniem Dyrekcyi w godzinach przedpołudniowych. — 
Filia kupuje i sprzedaje papiery wart. udziela na nie zaliczek, wydaje przekazy 
na wszystkie znaczniejsze miejscowości kraju i zagranicy Oraz na Amerykę. 


Zakład pogrzebowy 
„CONCORDIA 


JANA WOLNEGO 


pl. Szczepański (dom własny) Tel. 431. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrze- 
howych oraz sprowadzania zwłok za 
wszystkich krajów europejskich, W Kra- 
kowie jedyny, który posiada własny 
145 wyrób trumien. 


Fundusz gwarancyjny z końcem 1910 r. 20,218.170.10 K, 
Stan ubezpieczeń z końcem 1940 r. 132,157.999.19 K., 
422,589 osób. 


„ALLIANZ 


akcyjne towarzystwo ubezpieczeń na 
życie i renty we Wiedniu, przyjmuje 
pod bardzo dogodnymi warunkami 
ubezpieczenia na życie, renty i posagi. 
860 

Zdolni i energiczni zastępcy zostaną przyjęci 
w każdem miejscu ERO Galicyi za e r 
prowizyą. Nieobeznanych poucza się najdokła- 
dniej. Inatrukcye wysyła nię bezplatnie z głów- 
nej agencyi. — Kraków, ul. Dluga L. 11, Józał 
Dąbrowski, lub z filii Tow.: Bielsko, ul. Główna 1. 1. 


specyalnoŝci dla 
Panów i Pań 

prawdziwie franeuskie dla panów 1. jakości praw. 
chran. marka ochronna „Kolonia* jako najlepszy do- 
tychozas znane marka B azt. X 1-10, 6 szt. K 1-90, 
12 szt. K 860 z dołączeniem 42 str. zawierającej 
broszury z iluatracyami wysyła nieanacznie, bez po- 
dawania firmy i zawartości, dyskretnie za zalicską, 
alba popresdniem nadeałaniem nalażytości w markach 
285 pocztowych jedyna firma taga rodzaju. 


1. Kukla, Praga, Perlowa Nr. 35. 


Tatrowany obszerny polaki cennik z wyjadnieniami i fotos 
gratami w konorcio darmo i opłatnio. 


Mor$iostrzonek 


malarz 
w Krakowie ul. Zwierzyniecka 4, 


podejmuje się: 


Malowania kościołów, 
koi i wszelkich robót tak 
malarskich jak i pokostni-| 
czych po cenach umiarko- 
wanych. Roboty wykonuje: 
punktualnie, Przyjmuje za- 
mówienia także na prowin-E 


cyę. 
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Potrzebny młodszy urzędnik 


stenograf piszący na maszynie. 
Język niemiecki pożądany. Pensya około 1500 karom, 
Centralny Zarząd dóbr XX. Sanguszków w Gu- 
mniskach pod Tarnowem. 984 
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